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aród polski w rocznice Manifest 
Uroczyste otwarcie nowego. mostu kolejowego - l 

_przek~zanie pięrwszych polskich traktorów rol-
n1clwu - symbolami odbudowy i pracy 

. _WARSZAWA (~AP). War·szawa obchodziła I Oby.watelu Ministrze Roln!ctwa - mówi da ' przemysł pracuje nad tym, aby podnieść pry­
sw1ęto Odrodz~1a Polskt bardzo uroczyścte lej mtn!ster tow. Minc, - zwracajqc się do I mit~wną gospodarkę rolną przez dostarczenie 
l bardzo radośnie. B,a·rd.zo b,ogaty i urozmaico m:·nistra Rolnictwa. W i.Jnleniu przemysłu poi rolmctwu maszyn. 
ny program święta obejmował rozliczne uro skiego przekazuję pierwszych 30 traktorów \ Pod Cytadelą odbyła się druga . uroczystość, 
:zystoścl symbolizujące pr.o.ce ludu polskiego produkcji polskiego robotnika i życzę, żeby symbolizująca p~ace nad ?~bu~o_wą kraju, uro-
1ad odbudową. swego kraju t głębokie przy- rL<rszo traktory pomogły jak na·1szybcie"1 od czystego otwar~ia całkow1c1e JUZ odbudowan~-

• . . . go mostu kolejowego przez Wisłę. Otwarc1a W1i:tzan1e narodu do zasad głoszonych w Ma budowoc rolm::!wo, zaor.-:ić ugory dać chleb ·1 ś · . . . . ~ ' n.os;:.i dokonał premier rządu RP tow. Cyran 
11 e cie Lipcowym POiskiego Komitetu Wyz- kra1owi. dac ktojowi żywność i dobrobyt. ki'e · N t · - b 1- b · w1cz. a uroczys osc1 y 1 o ecn1: mm1-
wolenia Narodowego, które stały się podsta Skolei głos zabrał minister Rolnictwa t ster Komunikacji Rabanowski, prezydent m. 
wa, odrodzenia Rzeczypospolitej. Reform Rolnych Dqb~Kocioł. st. Warszawy ob. Tołwiński, sekretarz general 

Spośród uroczystości symbolizujqcych Uroczystość dzisiejsza mówi min. Dąb -Ko. ny KCZZ - Kmyłowicz i inni. W chwili wej· 
prace ludu polsktego nad odbudowq krmu . ł t b 1 . ścia na trybunę premiera Cyrankiewicza or-_, cw , o sym o nowej epoki dla rolnictwa, kiestra odegrała , hymn narodowy, po czym w 
na . czoło wysunęły się: uroczyst1il przekaza ep?ki mechanicznej pracy na wsi. Wszystkie imieniu dyrekcji odbudowy dyr. Pietkiewicz 
nie rolnictwu pieiwszych wyprodukowanych osiągnięcia, jakie uzyskaliśmy dotychczas zobrazował zbiorowy wysiłek hut śląskich. 
przez robotnika polskiego traktorów l otwar świadczą o tym, że nowy uslrój Polski zape-

1 

projektodawców i kierowników technicznych 
cle mostu k'Olejowego. wilia chłopu o wiele większe korzyści ~iż u- oraz robotników, którego. ostatecznym efektem 

Dnfo: 22 lipca w 3-ctq; roczntcę manifestu strój przedwojenny. W roku ubiegłym zelektry iest oddanie mostu do uzytku Warszawy i Pol W dniu polskiego święta narodowego w mias 
PKWN ·U na Placu zwycięstwa w Warszawie iikowanych zostało więcej wsi - przypomina ski. \adh bratniej Jugosławii odbyły stę urnczystn 

minister Rolnictwa - aniżeli przez całe dwu- Premier Cyrankiewicz dokonał symboliczne- akademte dla upamtętnienia Manifestu Lip. 
ą.dbyła się uroczystość przekazanta przez Min dziestolecie naszej' pierwsze)' niepodległości. go otwarcia m. ostu, przecina1· ąc wstęgę. Most " ~owego . Marszi;iłek Tito nadesłał specjaln}' 
trrzemysłu ministrowi Rolntctwa ! Ręform Rol Mamy- ponad . 100 gimnazjów chlopskich, a poświęcił ks. Grabowski, proboszcz parafii 
nych pierwszych 30-tu traktorów wyproduko- przed wojną nie było ich wcale. PKWN otwo- św. Stani!;ława na Żoliborzu. Po poświęceniu telegram do Prezydenta Bieruta. · · c k" · t · Na ilustracji - przep iękna miejs cowość wanych pn;ez zakłady „Ursus". rzył szeroko wrota oświaty dla młodziezy premier yran iew1cz oraz uczes nicy uroczy-

Na rozległym Placu Zwycie.st;wa ustawia- chłopskiej i robotniczej. Sojusz robotniczo- stości przejechali specjalnym pociągiem na krystyczna Jugosławii - Hvar - na wyspie 
chłopski utrwala się coraz bardiięj, a n~z_ brzeg praski . tej samej nazwy. 

no trybunę, udekorowaną; barwami narodowy ------------~-------------- -----------------.:----­mt. Poczty sztandarowe twouą barwne póiko 
le wokół trybuny. Wzd!Uż Placu Zwycięstwa 
ustawiono 30 nowych, pomalowanych n.a zie­
lono traktorów. Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca: premier Józef Cyrankiewicz, wicepre 
młer Gomułka, minister Przemysłu f Handlu 
Minc, minister Rolnictwa I Reform Rolnych 
Dąb-Kocioł, wicemintster Tkaczow i wtcemi­
nister Skarbu Kościński ora:z -'Prezydent m. 
Warszawy ob. Tołwiński. Uroczystość otwo­
rzył ob. Sa:nkowskt, przewodniczący stołecz 
'lego komitetu obchodu rocznicy PKWN, wi­
.ajqc przybyłych członków rządu. Na trybu­
nę wchodzi głęboko przejęty i w:zruszony 
min. Przemysłu i Handlu Hilary Minc. 

Obywatele! Dziś dnia 22 lipca .1947 r. w 
trzecią rocznicę odrodzenia Polski, w trzecią 
rocznicę pamiętnego · Lipcowego Manilestu 
PKWN, przemysł polski przekazuje rolniciWll. 
polskiemu pierwszych 30 traktorów polskiej 
produkcfi Pcmstwowych Zmcładów Inżynierii 
- rozpoczyna tow. min. Mme. Załoga fabry· 
Id wypełntła zadanie, które zostało jej dcme 
przez na·rodowy plan odbudo.wy gospodar­
:n<ej - zadanie uruchomienia produkcji pols­
kich traktorów w poł0wte 1947 roku. Przez 
ostatnie dni robotnicy tel labrykl po kilka­
naście a czasem po kilkadziesiąt godzin nie 
OdchOdzlli od warsztatów. Rozumieli oni, iż 

trzeba, !Żleby te pterwsze polskte traktory wy 
izły z fabryki właśnie w trzecią rocznicę Ma 
llifestu Lipcowego ,właśnie w rocznicę odro­
dzenia Polski. Ma:n1fest Lfpco.wy zapowiedzi·ał, 
a r.zą:dy ludowe później przeprowadztły refor 
mę rolną. My jednak rozumiemy, że przepro­
wadzenie reformy rol.Dej nie wystarczy, że 
trzeba rozbudować polskie rolnictwo do po­
ziomu przodujących krajów emopeJskich. 
Do tego są potrzebne maszyny1 maszyny I Je­
szcze raz maszyny. Dlatego podjęliśmy nie­
maną dotąd w Polsce produkcję traktorów. 

Wiem, że początki nasze sq skromne, wie­
my, ~ inne kraje wyprzodziły na.s o dzlestąt 

ld lali, że mo:żie niektórym w bogatych kra­
jach będ.zte się wydawało dziwnym a może 
nawet śmiesznym, iż! tak uroczyścłe przfjmu­
jemy pierwsze 30 traktorów, ale nam te tra·k 
tory są drogie, bo to są nasze pierwsze Irak 
tory, traktory zbudowane naszą ciężką pracą 
11a ruin.<rch zniszczonego kraju. 

My wiemy, że za tymi pierwszymi tmkto­
..:ami pójdą setki i tysiące traktor6W, pójdą 
nowoczesne maszyny ro!Jłlcze, pójdą auta clę 
ża~owe, pójdą samocMidy osob.owe, pójdq 
1;Unikl lotnicze, pójdzie motoryzacja luaju, pól 
dde lego uprzemysłowienie. 

Wojna wre w 1-ndon„ez· 
Holendrzy chcq za wsa:.el~,q cenę rzadzfić ·wolny·m. narodem 
LONDYN PAP. Jak ·donQsi agencja santem hOl!,en<lers.kim. Dwa czołgi holen I Reutera po.daje z Bon.baju, że opin" a 

Reutera, wczoraj.szy holenderski ko- derskk dotarły do Kawibaje (miejsco- publiczna w Indiach jest rozgoryczona 
nmnikat wo Jenny piodaje, że od- wość polożońa w o<lległoś-ci 30 klm. od ofensywa, pcdjęta przez Holendrów prze 
działy holenders.kie lądl()wały w Bandzu- wybrzeża). Na południe od BamJzuwan- ciwko Indonezyjczykom. Pra a dionos i, 
wanga na wschodnim wybrzeżu Jawy, ga wojska holenderskie ostrzeliwują po- że l~die ' .wys.tąpią prawdopodobuie ze 
oraz w Pasir na północnym wybrzeżu . zycje indonezyjskie. skargą przeciwko Holandii w Organiza-
Hclendrzy napoi-kali na slaby opór. LONDYN PAP. Agencja Reutera do- cji Narodów Zjednoczonych. 

Donoszą również, że wojska holender nosi, że nacierające wojska hol,ender- MOSKWA (obsł. wł,). Komunistyczna 
skie ruszyły do natarcia z Surabai i po- ski·e poni·osly pewne straty, gdyż teren paitia ·Holandii wydała odezwę, w któ­
suwają się naprzód w. kierunku Bangi! i walki jest zaminowany. N a<lto urządzili rej powie-dziano, iż „po .daleko idących 
MadHadium. Indonezyjczycy wiele .pula·pek i zasa- ustępstwach ze strony rządu republiki 

Komunika.t Indonezyjski donosi, że dze.k. Z kół indonezyjski.eh donoszą o Indonezyjskiej,. dążącego do jak najszyp­
Holendrzy rozpoczęli natarcie pod Sema wake artyleryjskiej p·od Sagabuml gdzie szego wprowadzenie w życie układu ho­
rang w p6lnocn:ej części Jawy. Równo- Holendrzy bombardują z samolotów sta lendersko - indonezyjskiego, brutalna rę-
cześnie toczę się walki pod Bafawią. nowiska republikańskie. ką wmieszała się w bieg wydarzeń! Rząd 

W Ban<lzuwanga trwają walki z de- LONDYN (o.bsl. wł.). Korespondent nasz po~tanowił przemówić językiem 
------~~--~~-~------------------- armat,~a~c~cclu~~~ewo~bwą 

M h li Z O"' w m·o• wi•1 · okupację Indonezji i ponowne wprowa-ars a n - dzenie na Jawie reżimu kotonlalne'go." 
J!alej w· odezwie powiedziano, iż ,,ho­

lenderska Partia Pracy ponosi odpowie­tym razem przy drzw. ach zamkniętych 
NOWY JORK PAP. Na Wia<lomo j.edynie, źe Marnhall u-

ostatnim niejawnym pos.ie- zasa<lniał w·swym wystąpieniu koniecz­
dz.eniu komisji spraw zagra ność realizacji swojego planu pomocy 
nkznych kongresu wygłosił dla Europy. 
przemówienie sekretarz sta- Przewodniczą.cy k<m1i&ji Eaton odmo­
nu Marshall. Treść przemó- wił odpowie,dzi na pytanie dzi,ennikarzy 
wienia nie jest znana. c, przebiegu posiede;~nia. 

dzialność za udzielenie poparcia rządo­
wi Boela w rozpętaniu wojny, prowadzą 
cej do katastrofy". , 

LONDYN (Obsł. wł. ) Rzqd republiki lndo · 
:iezyjskiej .wysłał wc.zoraj do Rady Bezpie­
czeństwa notę w sprawie rozpoczęcia przez 

"Holendrów działań wojennych na teren!e Ja ­
wy i Sumatry. Rzqd holenderski wysłał ze 
swej strony pismo do sekretariatu ONZ, w któ 

Niemcy są zachwyceni ~~cy:%:.~::7.~i~;~~~o~~··,·Y~:~·:~: 
BERLIN PA;P~~~!'!,. ~:?c~,!1!:8 -~~~!~!·~~.„, w .„.10„ ·~ · B E V I N 

slę sesja niemieckiej rady gospodarczej ulwo apel o solida1ność Europejczyków. I konferuje 
rzonej pz.zez amerykańskie i brytyjskie wła- Niemiecka rada gospodarcza gotowa ,lesl 
dze okupacyjne. Sesję zagatł sir Sholto Dou. postawić do dyspozycji ·komitetu współpra­
glas , następnie wttał członków rady gospo- cy rzeczoznawców" . 
tiarcz.ej generał Clay. 

Niemiecka rada gospoda.rcza powzięła w Niemiecka agencja prasowa Dena donosi, 
sprdM'e planu Marshalla specjalnq rezolucję, że przeciwko przyję.oiu re.zolucji w sprawie 
w k16~ej czytamy m.in.: ,;Wit'Clmy plan cmiery- pi~u Marshalla głosowali jedynie komunlś­
kańskiego sekretarza stanu Marshalla w spra ci.-

LONDYN PAP. Minister Bevin odbył konfe­
rep.cję z ambasadorem amerykańskim,, Dugla­
sem po czym przyjął ambasadora francuskie· 
go w Londynie Masigli. 

· W kołach politycznych przypuszcza :;ię, że 
Bev:i~ zmierzał dO uzgodnienia stanowiska fran 
cuskiego z amerykańskim w sprawie poziomu 
produkcji ni~mieckiej. 
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W weselu i radości minął dzień 
trzeciej rocznicy Wielkiego Manifestu 

Jut w przeddzie11 trzeciej rocznicy Manlfe-1 ści - pl oclukują s i ę na otwartym powiPtr:zu., kiego ró~~nle~ odbv_wają się o~chody i ~efila­
stu Lipcowego, robotnicza Łódź przywdziała Cała Łódź jest na ulicach - świętując rado- ~Y· pzien ko!1czy. się za~awa~1 l~do'."Y.mi. Wo 
odświętne szaty. Wszystkie domy udekc1rowa· ~nie wiPlki clzle!l Manifestu Lipcowego. . I iewo.dztwo łodzk1e ~c~c1ło w1elk1 ?z1en o.dro-
ne zostały flagami o barwach narodowych, We wszystkich miastach województwa łodz- dzema Rzeczypospolite) w weselu 1 radości. 
zielenią i portretami przywódców clemokracjl 
polskiej. 

Na szczytach masztów flagowych pięknie sty 
lizowane orły. Ludność miasta wyległa na 111!­
ce którymi przeciągają strojne grupy harce­
rzy, młodzież OM TUR, ZWM i innych orga. 
1izacji. Miasto iluminowane, strzelają fajer-
1verki różnokolorowych rakiet. 

W godzinach popołudniowych we wszyst­
kich zakładach pracy odbyły si~ uroczyste aka 
lemie. W Centrnlnym Robotniczym Domu Kul 
ury odbyło się akademia, zorganizowana 

przez jednostki wojskowe, starjonuj~ce w Lo-
dzi, · 

Ulica Piotrkowska na przestrzeni od Placu 
IVolności do ulicy Radwailskiej zamknięta dla 
1vszelkich pojazdów. Przez caly dzień grają 
głośniki. Lokale p<'łne - na jPZdni niepowsze· 
:!ni widok - olbrzymie tłumy - Piotrkowska 
iziś - to jedno wielkie miejsce spacerowe. 
Jłowa przy głowie! 

Gdy zapadł zmierzch - do Placu Wolności 
dojść niesposób - tysiące łodzian przygląda 
się wielkiemu ekranowi - na którym wyświe· 
tlany jest film. 

A k. a d e·m i .e stolicach Europy 
z okazji . swięta Man festu Lipcowego · 

W wielkiej sali ł(ingsway Hall w Londynie 
odbyła się uroczysta akademia z okazji dnia 
22 lipca. 

"' * • 
Z okazji polskiego święta narodowego odbyła 
się w bibliotece miejskiej w Pradze akademia 
czechosłowacko-pol~ka. W akademii wzięli 
udział członkowie ambasady R. P. z charge 
<i'affaires Krpjewsklm na czele. Uroczyśte prze 
mówienie wygłosił przewodniczący towarzy­
stwa przyaźni czechoslowacko·polskiej Prok'op 
Maksa. 

Z okazji święta narodowego Polski odbyła 
się w Paryżu, akademia, zorganizowana przez 
towarzystwo' przyjaźni francusko-polskiej i Ra· 
dę Narodową Polaków we Francji. 

. .,. . 
z okazji święta narodowego 22 lipca odbyła 

się w ambasadzie R. P. w Moskwie uroczysta 
akademia, na której obecni byli m. in. człon­
kowie polskiej delegacji handlowej z wicemi· 
niltraml Grossfeldem i Róiańskim na czele. 

• * * 
.Swięto odrodzenia Polski w Berlinie rozpo­

częło się uroczystym nabożeństwem w koście­
le św. Ludwika. W nabożeństwie wzięli udział 
pracownicy placówek polskich w Berlinie z sze 
fem polskiej misji wojskowej generałem Pra· 
winem na czele oraz polonia berlińska. Po na­
bożeństwie odbyła się w salach polskiej misji 
wojskowej akademia, na której przemawiali 
generał Prawin i inni. 
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Do Pr zydant~ R. P. 
Telegram gratulacyjny Udzkielo 

~omitetu PPR 
ł.6dzki Komllet Polskiej Partlł Robotnlcnj 

przesł.oł na ręce Prezydenta RP. ob. lolHła­
wa Bieruta telegram następujqceJ trełcl: . 

,.Komitet Łódzki Polskie) Pcutll Robotni· 
czej przesyła et w dniu lmiGnln ob. Prezy· 
deucie życzenia od tys~cy zorganizowanych 
robotników l pracowników m. Łodzi, którzy 
przyrzekaJą Cl być pierwszymi no froncie Od­
budowy, Jak kiedyś byli pierwszymi na Iron· 
cie w.<illCl o prawa ludu pracu)qcego". 

w Belwederze 
WARSZAWA PAP. W dntu 22 lipca, w dzień 

imtenin Prezydenta Rzeczypospolitej Boleała . 
wa Bterula, już od godz. 8-ej rano do Belwe­
deru napływały tysiące ludzi. którzy pragnęli . 
zło żyć życzenia imieninowe Glow1e Państwa 

Pierwszymi. którzy wptsa!i swe żyC%enia 
do księgt bylt weterani walk rewolucyjnych 
1905 r. Następnie przybyli reprezentanci Związ 
ku Uczestntków Walki Zbrojnej o Wolnoś6 i 
Demokrację, Związku Inwaltd6w Wojennych, 
przedstawiciele partii politycznych i orgoni­
:;acjl młodzteżowych. 

Po godz. 11 ·ej składają życzen!a członko­
wie Rządu oraz posła.wie na Sejm, no nich 
qeneralicja z gen. Jaroszewiczem na czele. 
Punktualnie o godz. 11,30 przybywa korpus 
dyplomatyczny z dziekanem ombasadorern 
Lebledtewem na czele. 

W parkach łódzkich grają orkiestry - ty· 
dące par ta11czy. Zespoły świetlicowe - arty-
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Napiwek za uległołt 
NOWY JORK (obsł. wł. ). Korespondent dzien 

ftika „New Y01k Herald Tribune" donosi z 
'łzymu, iż rząd włoski podpisał układ z przed 
stawicielami rządu USA, na mocy którego 
Włosi zakupią za 18·millon6w dolarów iyw-
11o§ć armii amerykańskif!j, pozostallł we Wio· 
szech. 

Prezydent R. P •. Bolesław Bierut 
(Krótki zyclorys) 

~o usłyszymy przez radło 
.Program na środę 23 Upca 1947 roku. 
12.06 Wiadom połudn. 12.10 „Na swojską 

,rutę'' 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 Utwory fortep. 
F. Liszta, 13.00 „Z mikrofonem po kraju" 13.10 
Muzyka obiadowa 14.00 (Ł) Kronika i komuni· 
katy, 14.05 (Ł) „Kudowa Zdrój". 14.15 (ł.) Nie· 
ś~iertelny Verdi (pł.). 14.30 Przerwa. 15.00 
Muzyka taneczp.a z pł. 15.20 (Ł) Pog. dla dzie· 
cl. 15.40 Ballady i pieśni, 16.00 Dziennik. 16.20 
(Ł) IV-ta aud. z cyklu „Od taktu do symfonii" 
16.40 „Przy głośniku", 16.45 Skrzynka technicz. 
na. 16.50 „Głos Młodych" 17.00 „Na muzycznej 
fali". 17.45 Aud. sł.·muz. dla młodzieży, 18.00 
(Ł) „Scena i scenka" 18.10 (Ł) Dziesięć minut 
piosenek czeskich (pł.) 18.20 (Ł) Pog. popul.-
11auk. B. Busiakiewicza pt. „w 10-tą rocznicę 
tgonu Marconi'ego". 1B.30 (Ł) Koncert życzeń 
19.00 Z zagadnień świata pracy. 19.10 „U na­
szych przyjaciół", 19.30 Aud. ChoplnQwska W 
wyk. Wł. Szpilmana. 20.00 Z życia kulturalne. 
go 20.05 „w walce o zdrowie". 20.20 „Melo'1ie 
świata". 20.40 Aud. rozrywk. 21.00 Dziennik. 
21.30 Muzyka z pł. 21.40 „Popularni piosten· 
karze francuscy" (pł.) 21.ss· „Kronika §wiecie· 
chowska" A. Struga. 22.10 Wiadom. sportowe. 
?2.15 „Mozaika muzyczna". 23,00 Ostat. wjad. 
lziennika, 23.20 {Ł) Program lokalny na jutro. 

loletlaw Bierut urodzU tlę w roku 1882 w 
Lublinie, w rodzinie robotniczej pochodzenia 
chłoptldeqo. Bok 1105 zattaje go Jetzcze w 
11„ole, którą DIAZ niebawem ukoilczyć. 

}tli Jako 12 - 13 letni chłopiec lloletław 
bien• czynny udział w walce z cruatem. Wy­
rzucony ze ukoły za udział w ttrajku tzkol­
nym, musi Jut w młodocianym wieku Jąć tlę 
pracy 1arobkoweJ: pomocnik murarski, roz­
noslctel gazet pracownik drukurnl, zecer, 
wrencłe pracownlk sp6łcbielc:zy; któremu to 
zawodowt pQ•wlęca tlę ottatecznle - tak 
wygląda młodość Boletlawa' JUeruta. 

10-12 godzin l'racy przy ~aHcłe nie wy· 
czerpuJe energll chłopca, który odczuwa go­
rącą chęć n.aulct l pracy społecznej, uczęsz­
czając do tzkoly wleczoroweJ, dobiera so­
bie zeapól kc.legów i wydaJe z nimi na hek­
tografio taJne pisemko, Ynywające do samo­
ktztałtenta, do postępu, do walki. Zaklada 
wraz z nimi n,u terenie Lublina pierwsze or• 
ga'nlzocJe kulturalno-qśwlatowe. Jest organi­
zatorem l kierownikiem stowarzyszenia „Przy-
11łołć", które pod pretekstem walki z alko· 
holizmem stal• stę ośrodkiem tycia społecz­
no politycznego w mldcle. Zbllła tlę w tym 
cacrsie do Jedne! 1 n.aJczynnlefHych na tere· 
nte ttowarzy11enla orgcmiza1:11ł politycznych 
- do PPS - Lewł:y, biorąc Jednocae,nl• ty. 
wy udział w mchu zawodowym I 1p6łd:llel­
czym„ 

W roku 1914, z wybuchem wojny, poszu­
kiwany gorliwie przez łandannerlę cartką, 
zmuuony Jett skryć slę w podrlemla. WZJDa­
cnta to tym bardzie) jego więź z ruchem f Je­
go <lktywnołć. 

Po · wyparcłu WO Isk rosyJ•kłch staje ner CH· 
le Lubelskie! Sp6łdzle~ai Spożywców, która 
wyrasta n.a powatay ołrodek gowpodarc:r.y, 
Wykazu)ąc niezwykle w•zechstronną działal­
nołć. 

Bolesław Bierut stajo się ttntuz~stq koo­
peracji. W 1918 r. należy lllł do grona naj· 
czynnleJszych propagatorów spółcbtelczoścl 
robotniczej na terenie całego kraju. Jett człon 
klem Zarządu Związku Bobotnlczych Stowa· 
rzyszeil Spółdtłelczych. We wszystkich poczy 
naniach spółdzielczych stara się rouzerzyć 

ramy d%iałalnoścl tego ruchu przez związa· 
nie go szeroką akcJą kulturalno-oiwiatową. 

Wielkie spółdzielnie robotalcze, których 
Jest kolejno kierowuikiem w Lublinie, Zagłę· 
błu i w Warszawie, są równocześnie wielki· 
mi oirodkami dzlalalnoścf kulturalno-oświa­
towe), „ŚwlaUo" w War111:awle, 1p6ldał•ln1a 
k•ię9cn1ka „J:siątira", Warsr.uwska Sp61da.le1 
nlcr Mleazlcanlowa lid. obok szeregu lnnych 
organlaacJI społeczno - kUlt111alnych, samo 
kształceniowych lub spółdzielczych, w któ­
rych blerze udział, 1allc1ają BolNl.<lwa Ił•· 
ruta do swych załotycielt lub c:r.łonk6w :r.a­
rząc:lu„ 

AM Es ALDRIDGE 8 - O cóż wam właściwie ohodzi? -J zapytał Que'1J P-Odniec<rnY <lysk11sja oka 

§lpl.~A\,M"a' l~l<O~ł)l~IJ 
i syna Stangu. Troche,i si>e zł·ościł. Zauwa-
żył, iż celowo nie chcą go mieszać do 
sporów politycznych. 

- Byłoby bardzo niewłaściwym i nie­
grzecznym z naszej strony, abyśmy -roz· 

-~·~~~~~~~~~~~~~~~~1~~~~~~~~~~~~Śi~~~ ~ząsali · nasze sprawy w pa6ski~ o~~ (.; ności - odpowiedział zdawkowo Asta-
- Nie p.owiedziałbym tego! Walcz.Il/ 

niezle, kiedy naprawdie.i che<i wakzy-ć. 
- Zda'ie się, że Włosi 'kiepsko wal· 

ezB,i? - ciągnął da1e.i Stangu. 
- Czy strącono już dużo włoskich sa­

molotów? 
- Kiedy oni dopra

0

wdy nie maję chę­
ci wa'lczyć. 

- Grecy · powlada}o,'. ie wło.'lkie &a· 
moloty sa <Io niczc.go .•• 

- To nieprawda! Samoloty ma·}"" cał· 
kiem niezłe. Ale, oowtarzam, oni nie 
chca walczyć. W prawdziwej walce po­
trafia si~ pokazać. Ale tylko wtedy -
kiedy ohc·3,1 tego! 

Qnel'I był niezad-0wolony z rozm-0wy, 
która Przeszkadz.ała mu obserwować 
dziewczYil'E\ Gdy Patrzył jej prosto w o­
czy, uśmiechała się nieznacznie. Czarne 
włosy stanowiły efektowna. r.ame do o­
kra,,głei twarzy i podłużnych oczu. Miały 
ładny, bardzo łagodny wyraz. 

- Podczas kolacji unikano rozmów o 
polityce. Gospodarze nie wiedzieli, jak 
mają ustosunkować sie do Quella. Czy 
można zaufać temu nieznajomemu czło­
wiekowi w mundurze, i to w dodatku 
Anglikowi? Anglicy mają dziwna.i ceche 
- na pozór zimny i spokojny patrio­
tyzm. Lecz 1Ylko wzornie. W. rzecZY.· 

- . ris. 
wistości ten patriotyzm angielski nie Jest Quell nazwał to politycznym tchórzo-
ani zimny, ani spakojny. Odwrotnie - stwem. Ojciec i syn byli nie tyle przeję. 
niema umiaru ani granic. Nigdy nie moż- ci tym określeniem, ile po prostu zasko­
na polegać na Przy·słowiowe1j flegmie an· czeni. 
gielskiej, zwłaszcza. gdy chodzi o Pa·. - W każdym razie, nikt i ni'gdy nie 
triotnm. Dlate•go właśnie podczas kola· odważył się nazwać Greków tchórznmi 
cji nie mówiono o 'Polityce i, w ogóle, - obruszyła się na niego dziewczyna. 
sprawach greckich. chociaż. Lawson wła· - Nie chciałem nikogo obra?Jć - PO· 
śnie w tym celu Przyprowadził tu Quel- śPieszył przeprosić Quell. 
Ja. Lecz Quel! nic nie miał przeciwko te· _ Nie chcemy i nie możemy ryzyko· 
mu. Wystarczało mu w zupełności towa- wać _ odpowiedział Astaris. Wstał od 
rzystwo i obecność dziewczyny, stołu i zacz{l;ł się przechadzać po poko-

Laws.on również ndzielał jej SJ)Oro u- jn. Wydawał sie teraz nie tak chudy i 
wagi. Qnell spostrzegł to od tazu. Nie mizerny, wygląd miał raczej silny i zdro-
uszło to również uwagi oka i syna Stan- wy. . 
il:ll. Ojciec widocznie był z tego zado- - Zgad,zam sie, i panem w zupełności 
wolony, a Astaris ciągle si~ n~miechał. - odpowiedzi·ał Quell. aby zatrzeć jakoś 
Nie odezwał siei ani słowem. póki Queli nieprzyjemne wrażenie po swoim niefor­
i Helena wymieniali zdawkowe, nic nie tunnym odezwaniu się. 
zna<:z(\ce ztl.ania. Ale później rozpoczę· Rozmowa urwała sie nagle. Helena 
ła się długa <lysknsjn z o.iccm, prowadzo- wstała od stołu i wyszła z pokoju. Q

11
eil 

na :Po greckn. kfóroj kres położyła pani zwrócił uwagę na jej miękki, dziwnie 
Sfongu. falowy chód. Po krótkim milczeniu Law· 

- Proszę mi wybaczyć Powie· son zapytał starego Stangu, co nowego 
działa z nśmiechem do Quelln - kłócą w dzisic.is·1vm komunikacie greckim. 
się od rana do wieczora bez przerwy. _ Oni zna.jc111ia sif'I pod Koryc.a.., my 

- Nie ma w tym nic złego! - od- utrzymujemy sif!. na pozycji, która nam 
rzekł Quell. ułatwi szturmowanie miasta. Ten szturm 

- Jestem inne·go zdania. MaJa, kra1l· ma się rozJ)ocząć w cia,ign doby, albo na· 
cowo różne uo1nady. a wszak .....: tu oi· wet. jak komunikowano już wczoraj .• , 
ciec i SYtt. Quell podniósł oczy i whac?.vł H~t'!. 

Poczynając od roku 1921 spada na nleg• 
lala represJI :r.a cbiałalność tpołec:znq. 

W roku 1922 skazany 101laje po raz pfer,11 
1zy na pól -rokn więzienia Jako redaktor re> 
bolJUcaego pltma spółdzielczego. 

W roku 1923 Jest <.:Eę1tym gościem więełe· 
ula w Będzinie z powodu cbialalnołcl tp6ł. 
dzielczeJ t kulturalno-oświatowe\ na terenlf 
Zagłębia Dąbrowskiego. W następnych la· 
\och reakcja wytacza mv. 1zereg proces6\ll 
politycznych. 

W koilcu 1927 r. wyje:tdła za granicę, er. 
by uzupehllć 1we wyk11tałcenle: 1tudlul• nez. 
ukl społeczne w .lluatńl l Bawarii. Po kliku 
latach wraca do swej poprzednie) działalno­
ści społecnej w Jera/u, aJe w grudalu 1933 r. 
ttac\ wo\nolć na czas d.lut1zy, skazany na 7 
lat więzienia za działalność antyfa11y1tow. 
•ką. 

. Pod okupaclq niemiecką Bolesl<lw Blerul 
pracuje w warunlca('· nielegalnych, przeno• 
s:iąc się z miasta do miasta„ 

w roku 1943 Jest Jednym z głównych łnł­
cjatorów zorgaalzowc:Dla KraJoweJ Rady N.a:. 
rodowej. 

Pod konlec 1943 r. staje na JeJ czele t. ld•· 
ruJ• całą Je) pracą. 

5 lutego 1947 r. Bolesław Bierut iro1ta)e WJ 
brany przez S•lm U1tawodawczy Preąde• 
tem BzeczypospollteJ PoltkieJ. 

nę, która stała w przedpokoju gotowa 
do wyjścia. • . 

- Idę na poc·ztę. Mnszi~ porozmawia6 
telefonicznie - oznajmiła matce. Powie 
działa to angielsku. Que11 zrozumiał to 
fako zaproszenie, wi:ec podnió~ł się z 
krzesła i rzekł: 

- Czy wolno pania od'Prowadzić? 
- Nie trzeba. Nie warto. Poczta znaj-

duje sięi w pobliżu - krótko Qdrzekła 
Helena wciwi; jesz,cze rozgoryczona na 
niego, 

- Jednak od1prowadze paniaJ, - :Pow-
tórzył lotnik. • 

Dziewczyna wzruszyła ramionami i o· 
boje skierowali siei ku wyjściu. Quell 
spostrzeg-ł, że Pozostali bacznie ich ob­
serwują. 

- P.rosze tylko 'tlie nakładać uilotki, 
- powiedziała Helena, gdy Quell sięg-
nął po swoje nakrycie głowy. 

- A to dlaczego? 
- Nas nprredzono„ abyśmy nie .utrz;y-. 

mywali żadnych znajomości z . andelski 
mi wojskowymi. I niech pan rozepnie 
płaszcz. 

Qwe11 posłu.sznie wykonał wszystko, 
co mn kazała. · 

- Wiem, że pani o}ciec był z·;słany, 
- zaczął. 

- Owszem - skin~.ła głowa,,. 
- Chciałem przez to Powiedzieć, iż 

wiem. dlaczego unikacie rozmów na Po· 
li tyczne tematy. 

- Jesteście Anglikami. Powinniśmy 
być ostrożni. Kto wie, komu pa!1 by 
mógł przypadkowo opowiedzieć o na­
szy-ch rozmowach? 

Rozumiem rzekł Quell. 

m. c. n.). 



Str. 3 

H'vnikl pewne; an"le.!!I. 9 sięrpma otwarcie wystawy 

N• · h z h d w Częstochowie Iem Cy . w o cza c ac· o. u· Na życzenie kilku ministerstw i instytucji, 
biorących udział w wystawie, ust~lono term~n 
jej otwarcia na dzień 9-ty sierpma. ~becmc 
w szybkim tempie dokonywane są prace przy-

D ał ek.a droga do rzetelnej demokracji got~=:~~z~o~=a t~~::~e:i~~%lnictwa i Re-
f od !iipec:jalneqo korespondenta „„Glo.su Robotniczeqo0 J form Rolnych montuje pawil~ny, w których 

B r r 1947 krytykuje rządy demokratyczne zamiast wzma- legają kwatery żołnierskie. Przychodząc jed- będą_ zgrupo:vane eksponaty me :według posz-
. . . er m, "'. ipcu . r. cniać ich pozycję. Zauważyłem, że Niemcy u- nak do Niemców chętnych i zdolnych do dzie- czegolny~h firm, ale. według kolei.nych faz po· 

Co nasi so3uszn~c~ zachodni są~ą ~ _N1e:n: stawicznie narzekają na swój los, a nic nie ro- ła odbudowy widzę, jak ciężko pracują i jak ! wstawama surowca i _Prz~twarzama go w pro­
cach~ - Jak ocema1ą charakter 1 mozhwosc1 bią, aby polepszyć swoją sytuację, że_ używają brak sił roboczych. zaniepokojenie moje wzra- I dt~kt gotowy do spozycia przez konsun.1enta 
tego narodu, którego właściwości my w Polsce swobody słowa i pisania, nie stwarzając jed- sta kiedy Niemcy mi powiadają, że to władza .

1 

U1;zymy zatem cały prze~1eg produkCJi rol_­
mieliśmy możność ocenić przez okres sześciu nak dzieł, któreby nazwać można f.>yło wielki- okupacyjna powinna nimi komenderować i neJ, począwszy od mechamcznei uprawy roll . 
!at? mj i szlachetnymi. Stwierdziłem, że dla wielu zmuszać opieszałych do pracy. Czekanie na Tą drogą poglądową osiągnie się efekt in 

Właśnie niedawno monachijskie pismo z nich demokracja jest rzeczą dalece n1ezro- komendę było tradycją niemiecką i; jak się struktywny, który właśnie jest celem . wysta 
.Miinchener Mittag·· wpadło na pomysł prze- zumiałą, a papieros najwyższy,m ideałem, że okaz~ło, tradycj~ ni:bezpiecz~ą. Cz1'.ż. ~iem- !I wy. . . , . . . . . 
•Jrowadzenia ankiety wśród przedstawicieli wielu z nich podlizuje się zwycięzcom, <ł inni ~y me nauczą s1~ mgdy sami k~.rnosc1 i po; W _tej samej mysh Mm1sti:r~two Odbudow~ 
' ł dz kański h i brytyjskich oraz kores- znowu kultywują przesądy względem zagrani- zytku bez czekarna na komendę? wznosi pokazową zagrodę wiejską z wszelki· 
w ad ~i;nery .c h N' czech Po- cy twierdząc, że wszystko co niemieckie jest Wystarczy tych kilka głosów, aby się prze- I mi nowoczesnymi urządzeniami, stwarzający 
pon ~n °W: zagramcznyc W: . iem . · _ lepsze, niż obce. Jest wielu Niemców, którzy konać, że pojęcia o Niemcach po wojnie są w mi warunki, dzięki którym zarówno rolnik ja.' 
stawiono Jedno ty~o P.yt~i~. „Co się .pan~ interesują się przede wszystkim jedzeniem i oczach zagranicznych obserwatorów dość róż- i gospodyni wiejska będą mogli osiągnąć na i 
nie spodobało u Niemcow? i oto odpowiedz~'. picjem. Jest wielu takich, którzy modlą się nie norodne. Jeżeli jednak chcielibyśmy ze wr.zy- lepsze wyniki przy minimalnym wysiłku. 
które w krótkim czasie napłynęły do redakcJi 0 pokój, ale 0 wybuch nowej wojny, słowem stkich tych oświadczeń wyłuskać wspólną W ten sposób Wystawa Społeczno - Gospo· 
?isma. - zbyt wielu Niemcom brak· tej dojrzałości treść, dałaby się ona streścić w jednym, po- darcza w Częstochowie stanie się pewnego ro· 

INDYWIDUALISCI duszy i myśli, której domagać się musimy, za- dzielanym zresztą i przez nas zdaniu: „Niemcy dzaju pokazowym kursem uzupełniającym dla 
Płk. McMahon, szef Amerykańskiego Urzę- nim przyjmiemy ich do grona narodów". mimo dwuletniej już _opieki ze strony państw ludności wiejskiej. 

Ju Kontroli Prasy: „Znam conajmniej kilkuset okupacyjnych, mimo lekcji poglądowych i 
Niemców i uważam ich za osoby indywidua!- . CZEKAJĄ NĄ. KOMENDĘ„. praktycznych, udzielanych im przez instrukto- , ! 
ne, a nie za masę, którą możnaby scharaktery- Siegfried Schulz, korespondent amerykań- rów amerykańskich i brytyjskich, są Jeszcze 0Gł,1!S7ĄJCIE ~IE 
zować ogólnikowo. Tak samo . trudno byłoby ski~g.o t_Ygo_dnika „Collie~s";. „Pod~~wiałem .da- ~ardzo da~eko od osi~gnięcia upragnionego "lnS IE ROBOJNICZYM" 
mi odpowiedzieć na pytanie, co mi się podoba wrueJ mem1ecką pracow1tosc, dzis natomiast ideału, ktory określa się wyrazem „demokra- W „n ~ _ I 
l b · d ba A ka 'w lub Anglików widzę po ws""stkich miastacfi i miasteczkach I cja'', przede wszystkim w strefach anglosas-1 . . • . . · . • . ".· 
u me po o u mery no . ludzi zdolnych do pracy, jak się wałęsają po kich. L. Marschak. R3JpOpUl3rn18JSZym dZl8RnlkU W WOfeWOdZfWl8 [;. 

DOBRzy OJCOWIE RObZIN ulicach, widzę młode i zdrowe kobiety }::i.k 0b- Berlin, w lipcu 1941. 
Tecence Pritte, korespondent berliński „Man 

.:hester Guardian": „Wydaje mi się, że !-.Jiem,ey 
posiadają więcej stron pozytywnych, niż jaki· 
kolwiek inny naród europejski. Niemiec pra­
cuje intensywniej od Anglika, jest lepszym 
żołnierzem, więcej ceni muzykę i sztukę, a by­
;va conajmniej tak samo dobrym ojcem rodzi· 
iy. Natomiast Niemcy nie kierują się w swo­
m postępowaniu zdrowym rozsądkiem. Wyko­
::iują zarządzenia co do joty, nie oglądając się 
aa to, czy dane ~rządzenie nie jest pozbawio­
ne sensu. Dlatego też Niemiec jest zawsze 
gotów uczynić wszystko, co mu rozka7.ą, gł(Jw­
ila xzecz, aby rozkazano tonem dobitnym". 

Powrotna fala do Ojczyzny 

Akcia repatriacji na ukończeni 
Przesiedlanie i osadnictwo 

ZAPATRZENI W SIEBIE 
P. M. Hamsher, korespondent berliński an­

Jielskiej Agencji Informacyjnej: „Nie podoba­
ją mi się w Niemczech skutki hitleryzmu, do 
~tórych zaliczam gruzy i niedożywione dzieci. 
3potykam czasami Niemców, którzy mniemają, 
~e to oni tylko tak cierpią, natomiast ni.e in­
:eresują się zupełnie tym, jak się odżywiają 
!llieszkańcy Paryża i jak mieszkają Anglicy w 
~ondynie. Niemcy zapatrzeni są tylko w swo­
j ą własną sytuację i szukają ciągle w Niem­
czech kozła ofiarnego. Jeżeli zastąpimy wy­
mieniany dziś często jako .synonim niemieckiej 
niedoli wyraz „all.and" wyrazem „Żydzi" --- to 
znajdziemy sifl znowu na progu nowej In Rze-
'1:y'". . 

MODLĄ Slłi 0 WOJNĘ ... 
Hans Lamm, członek Międzynarodowego 

frybunału w Norymber<lze: „Zaobserwowałem, 
że wielu Niemców uważa .denazyfikację jako 
~ .abaw:ną grę towarzyską, że wielu Niemców 

Zwróciliśmy stę do Cenua:li P.aństwowego 
Urzędu Bepatriac:yjnego z prośbq o naświe­
tlenie coło~ztałtu bteżących spraw tej do­
niosłej i wa'Żllej w życiu - całego kraju insty­
tucji ściśle w.iqjż·ącej się ze strukturą ludno­
ściową pańs1wa. 

Wyczerpujących !nfonnacyj w tym zakresie 
udzielił nam dy.rektor, ob. Olechnowicz. 

- Jak wiadomo - powiedział dyr. Ole.ch­
nowicz - akcja repatriacytna, stanowiąca 
jedno z podstawowych .zadań dztałalnośc! 
PUR:..u zostal!a zasadniczo ukońc:z,ona, za­
równo ze Wschodu, Jak z Zachodu. W odn!e­
s.ieniu do repatriacji ze Wschodu, było to 
ju'ż kilkakrotnie podawane w pras!e. O tle. 
chodzi o repatr1ację z Zachodu, należy ułat­
wić powz6t około 400,000 repcrtriantom, nadal 
je.szcze z tych lub 111iD.ych przy.czyn przeby­
wających na Zachodzie. Zrozumtałe jest, że 
tu nte może być mowy o masowym procesie 
repatriacjf, z którq mieliśmy do czynienia: 
do ntedawna. Ci powracający zostaną prze-

wiezteni do kraju, przed 1948 rokiem. gracji zarobkowej. Zagadnienie reemigracji 
Jednocześnie końcowe stadium przybrała jest bardzo ważne ale realtzacja · ze 

jlll!l repa:trtacja ze Wschodu. W wyniku roz- "al h iego, 
mó.w przeprowad.zonyc'h przez premieTa Cy- zrozunu yc przyczyn .wymaga dłuższego 
ranktewicza w czasie jego pobytu w Mos- czasu t szczegółowego opracowania. 
k~e, doszli~m.y do porozumien:ia z '.'1'ładza-, Jak wiadomo, w c1qgu 'trzech lai ma być 
mi radzieckim1 w sprawie repatrtacji poz.o- przesiedlonych 200,000 rod'zitn. W roku bte . 
stałych je.szcze w ZSRR obywateli polskich. żącym przewidziane jest w planie przesie. 

W skład osób, objętych tym końcowym dlenie 70 OOO rodzfn· akcja ta .zbliża stę ku 
stad1um akcji repa1dacyjnej, wejdą wojsko- ' ' 
wi oraz ich rodziny, pe.wna ność osób. pozo- końcowi i plan będzie jak się wydaje„ w ca-
stających z tych c.zy i:nnych przyczyn na te- !ości zrealizo,wany. 
renie ZSRR, oraz autochtoni z Z1em Zachod- Akcja przesiedleńcza zasadniczo prawa. 
nich, będqcy de jU!Ie obywatelam! niemiec- dzt się w kilku kierunkac'h, a mianowicie 
kimi, lecz wyraźnego pochodzenia polsktego. p1zesiedlenie elementu rolniczego do majqt. 

Biszące sprawy PUR-u ściśle łączą się z 
trzyletnim planem odbud:Owy gospodarczej ków pańsiwowych, kierowanie do gospo-
t polegają głównie n<I dalszym prowadzeniu darstw indywidualnych, przesledlenie w ra­
akcJl osl..dniczeJ, polepszeniu warunków o- mach osad zbiorowych pracowniczo-parcela 
sad:nictwa t zatrudnienia dla Polaków powra I c:yjnych, przesiedlenie w ci.Todze werbunku d o 
cających do kraju, a w szczególności na majatków państwowych oraz przesiedlenie 
stworzeniu warunków powrotu dawnej eml- . ·, . ' . 

n1erolnicz-e. To ostatme oznacza sklarowanie 

Kuźnia ideelogii demokratycznego Wojska Polskiego 
· W 3-ą rocznicę istnienia Oficerskiej Szkoły Polit.-Wychowawczej · 

nadmtm:u elementu wiejskiego do miasta i 

pokrywa się z zadaniem przekształcenia na­
~ego państwa rolniczo-przemysłowego na 
kraj przemysłowo-rolniczy. 

Dzieje Oficerskiej Szkoły Polityczno Wych., wadzić do boju i zginąć, gdy będzie potrzeba". 
otwartej uroczyście w Boguni pod żytomie- Walka o P.ragę, w której uczniowie Szkoły 
rzem dn. 1'5 lipca 1944 r., są ściśle związane z Sumskiej wzięli już udział, dowiodła, że ta 
nistoFią I Armil Polskiej, utworzonej w Związ wskazówka gen. $wierczewskiego została przy 
ku Radzieckim. jego osobistym współudziale całkowicie wpro-

W czasie formowania nowych, licznych jed- wadzona w życie. 
nostek polskich wiosną i latem 1944 r. z ma- Rosła Szkoła nasza wraz z Armią Polską, 
sowo napływających zmobilizowanych Pola- a później Wojskiem Polskim, aż przekształciła 
ków, z wyzwolonych przez Armię Czerwoną się w Lublinie i Łodzi w wielką instytucję, 
terenów Ukrainy Zachodniej, wynikła koniecz- liczącą tysiące podchorążych i setki stałych 
ność prowadzenia intensywnej pracy uświada- kadr. 
miającej wśród żołniei:ri;y, zdezorientowanych W czasie wojny Szkoła pracowała w 'ścis­
przez propagandę faszystowską i otumanio- łej łączności z frontem, ~tóry wymagał coraz 
ny-eh przez fałszywe pogłoski propagandy „łon to większej ilości oficerów pol. wych. Nakła­
dyńskiej", usiłującej poderwać dyscyplinę w dało to na podchorążych, oficerów i wycho­
tworzących się jednostkach polskich na ziemi wawców ciężkie obowiązki, które z poświęce­
radzieckiej i przekreślić możliwość ich pow- niem i zaparciem się siebie wykonano. 
stania. W wyzwolonej Polsce, Szkoła, która od 

Trzeba było pokazać żołnierzowi najprost- pierwszej chwili swego istnienia była kuźnią 
;zą drogę do Polski, należało go przekonać, że teorii i ideologii demokr;ltycznego Wojska 
nie przez Iran, Irak, Palestynę, tylko najkrót- Polskiego, kuźnią charakterów, szeroko promie 
izą drogą przez front wschodni u boku Czer- niuje na zewnątrz, biorąc żywy udział w ży­
lfonej Armii prowadzi najpewniejsza droga do ciu społeczno-politycznym kraju. 
Polski. Trzeba było żołnierzowi, dźwigającemu Szczególnie owocną była współpraca Szkoły 
brzemię sanacyjnego wychowania nienawiści w akcji reformy rolnej, w akcji propaqando· 
wszystkiego, co rosyjskie, nauczyć .różnicy wej w fabrykach łódzkich w związku z una­
między Rosją carską a Związkiem Radzieckim. rodowieniem przemysłu w styczniu !946 r. 

Dla prowadzenia tej wielkiej pracy uświa- Podchorążowie i ·oficerowie, obdarzf'ni za-
iamiającej, dlil wychowania żołnierza w du- ufaniem i przychylnością społeczeństwa jako 
~hu s._zczerej demokracji, w duchu przyjaźni przedstawiciele Wojska Polskiego. docierali ze 
. braterstwa broni ze Związkiem Radzieckim, słowem . prawdy o Nowej Polsce c.,;ęsto tam, 
itworzono w I Dywizji im. T. Kościuszki Kor- gdzie dotrzeć nie mogli przedstawidele obozu 
~us Oficerów Polityczno Wychowawczych, re- demokratycznego, wnosząc w swą pracę wier­
krutujący się spośród najbardziej wartościo- ność i oddanie ideałom Pol5Jd ludowej orrui: 
wych ludzi radzieckiej emigracji. wysoki poziom moralny. 

Pierws'l:'f kurs szkolny liczy!' z.:qdwie 85 Klasą. robotnicza Łudzi w dowód uznania 
elewów i nie był jeszcze jednostką et~ł.ową, dla Szkoły l Wojska Polskiego ofiarowała 
którą staje się dopiero 15 lipca 1944 r. - w Szkole sztandar. 
Boguni, pod Żytomięrzem. Wychowawcami Szkoły byli najwybitniejsi 

Jednym z pierwszych wykładowców Szko- działacze i twórcy Polski !.udowej tej m1ary. 
ły był gen. Swierczewski, który nauczał swych co ob. Wiesław, gen Swierczewski, ob. Minc, 
wychowanków, że „oficer polit. . wych, powi· gen. Zawadzki, gen Gro3z, płk . Zambrowski, 
men być prawdziwym oficerem, znającym swój płk. Szvr, mjr. Wągrowski, Stefan Żółkiewski 
cal:ld.7Jnł i C:'t•·.- : 1 hr0ń . umieł/- . 7.nłniPrza nonrn· ! :- -

Szkoła chlubnie spełniła SW!' zadania, wy­
puszczając tysiące oficerów polit. wych., którzy 
nie tylko przygotowali żołnierza do zwy~ięs­
kiej walki, ale go do tej walki prowadzili. Na 
całym z'Wycięskim szlaku od Lenino do Berli· 
na, we wszystkich bojach oficer pol.­
wych. był zawsze obecny na najbardziej za­
grożonych odcinkach, do.dawał otuchy, osobi­
stym przykładem porywał d.'l natarcia, nieraz 
dowodził w boju. Wychowaukowie.Szknły, ma· 
jący wybitny udział w pięknym dorobku bo• 
jowym I II Armii, chwalebnie wyróżnili i:rę w 
walce o zwycięstwo i ntrwnlenie demokracji, 
pełniąc po dziś dzień zaszczytną służbę w 
Wojsku Polskim. 

Wielu wy.chowanków Szlroly posiada dziś 
wysokie stopnie oficerskie, zajmując poważne 
stanowiska do zastęllców dowódców dywizji 
włącznie. 

Rezultaty i osiągnięcia Szkoły rostały oce­
nione przez Naczelne Dowództwo jak na to 
zasługują. W przemówieniu swoim w dniu wrę 
czenia Szkole sztandaru Marszałek Zymierski 
powiedział: „Widzę, Ż<? Szkoła Pol. \Vych. 
osiągnęła bardzo wys::oki poziom.„ Szkoła ta, 
tak ważna dla całego \Vojska, osiąga ::oraz 
lepsze wyniki. Jest zasługą mstruktorów, wy­
chowawców i dowództwa Szkoły, że Korpus 
Oficerów Pol, Wych. wywiera c0raz większy 
wpływ w Wojsku, bo hs!ruktorzy, wyC'howaw­
cy i dowództwo Szkoły daje z siebie rn1'ks.i­
mum". 

W praktyce kierowanie na tndywidualne 
gospodarstwa pra;włe odpada, gdyż takie 
gospodarstwa na Ziemiach Zachodnich sq 
jtllŻ obsadzone. Ciekawie przedstawla się 

przesiedlenie w ramach osad współdztel­
c.zych pracowniczo - parcelacyjnych. Otólii w 
maj~tkdch, dokqd wp?owadza się pracowni­
ków, powstają tak zwane kasy gwarancyj­
ne. Do tych kas praco.wnik w ctągu pięciu 
lat wpłaca jedną czwartą swej ordynarti,' aru~ 
gą; czwartą część wpłaca państwo. Po 'pię­
ciu latach taki pracownik otrzymuje Ciziałkę 
ziemi wraz z inwentarzem n.a własność. llo'iić 
c.zlonków kas gwarancyjnych jest na razie 
ograntczona. 

Akcję przesiedleńczą zasadniczo prowa­
sady grupowo. Przesiedleńcy korzystcijq z 
szeregu daleko fdących ulg, jak naprzykłaQ.1 
pomoc w zasiewte, pieniącl:ze na zakup fu; 
wentarza, kredyty na zabudowania, przewóz 
clo miejsca osiedlenisi ttp. Wszyscy os!e'ci!en~ 
cy otrzymują natychmiast akty nadania. 

Z zasady przesiedla się element małorol-= 
ny i ten, który nie może wyżyć z gospodcrr.;i 
ki na swyc'h starych ziemiach. Jednym z .wa• 
runków przesiedlenia jest posiadanie jec:ID.e7 
kr.owy n.a dw!e rodziny i jednego konia na _ 
trzy. 

Przeprowadziliśmy niedawno kontrol!ł 
wśród naszych przesiedlenców i z zadowo!e.; 
niem stwierdziliśmy, że panują · wśród ntcli 
na31loje wysoce optymistyczne, są pełni e'l 
nergli i zapału do pracy. Zdołali przyzwyt' 
czatć się do n0twych warunków i mocno trzy.;i 

W czasie swej bytnoś·i w Szkole dn. 19.HI 
1946 Marszałek Tito, jeden z najwybitniej­
szych ludzi, jakich wy1hła Słowiańszczyzna, 
następujące słowa napisał w szkolnej księcl2e 
pamiątkowej: „Widzę, że Szkoła iest nobrze 
zorganizowana. Wychowankowie jej zrobili na I mają się na nowej ziemi. p. 

mnie doskonałe wrażenie" , łOD.ZKA 
Szkoła obecnie rozpoczęła szkolenie długofa- ' 

~owe, ~ardziej wszechstronne. ·~ co~i.ennej Ło" dz· 
zmudneJ pracy ten sam co dawmeJ mewyga- 9 
~11iący zapał cechuje oficerów i podchorążych. 

SPO~D!!~~~lf P· KR EOYTOWA J 
ul. Piotrkowska 79,. 
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PABIANICKI PRZEMYSf, CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roll-Żymierskiego Nr. S 

oghsza !Przetarq nieoqruniczonu 
u.a wyknnlll'lie i dostawę: 

600.000 ut ampułek poj 1,3 m. 
100.000 „ „ „ to cm. 
100.000 „ „ „ 20 cm. 

ze szkła obojętnego 
100.000 azt. butelek poJ. 10 cm. 
t00.000 „ „ „ 30 drażetek 
!OO.OOO „ „ „ 100,0 ..:m. 

to.ooo „ 1łoik6w „ 50,o cm. 
300 „ butelek „ 500,0 tm i donltrowanym k~rktem 
200 „ „ ., 1000,0 cm z do~r:ltfowanym korkiem. 

H &%kia oranłowego 
1000 balonów 60 litrowych 
20M koszy wlkltnowycb poJ. tlO lir. 

20.000 pudełek a 10,0 cm. 
Bliższycn informacji udziela \Vydzlał Zaopa ttr.~nia P~biankkieto Przemysłu CMtńiez-

11~ ,;·o w p~·, 1 ar · c11ch od g-odi. 7 do 15. ' 
Oferty w zalakowanych· kopertach z odpowiednimi napisami nalety alda.da~ w Siu· 

rze Zaopatrzenia do dnia 25 lipca 47 r. do godz. 11-tej. 
Otwarcie of<:>rt nastąp! tegoż dnia o godz. 13-ej. 
Zarząd Fabryki zastrzega sobJe prawo dowolnego wyboru oferenta, bez wzgleidu n& 

wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów 

PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Rol!-ŻymlersklegtJ Nf. 5 

ogłasza Przetarq nleogranlc11JOn1J 
na wykonanie: _ 

1) 5 'stołów laboratoryjnych z uzbrojeniem I dwoma dewami kałi!y, 
2) ·6 wyciągów laboratoryjnych (dygelłtorium), 
3) 7 szaf laboratoryjnych 
4) 1 szafę oszkloną - biblioteczka 
5) 2 stoliki do wag stołowych, 
6) 1 stolik do palnika gazowego. • 
Bliższe informacje otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze 'tw~hłuCZh?f!l 

fabryki w Pabit1nkach 

' 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisepi: „1) S stołów laboratoryjnych z u1:bro· 
jenlem i dworni zlewamt knżdy, 2) 6 wyciągów laboratoryjnych (dygestorium) 3) 7 
szaf laboratoryjnych. 4) l sTafę oszkloną - bibliolt'czka. 5) 2 stoliki do wag stołowych. 
6) 1 stolik do palnika gazowego." należy skł11riuć w Rinrze Technicznym fabryki cło dnia 
24.7. r.b. godz. 10.00; • ' 

Do oferty musi być doląc1ony kwit opłaconego wadium, wysokości 5 proc. ofero· 
wanej sumy. 

Otwarcie . ofert nastąpi tegoż dnia o go4Jz. 1 t•tej. 
Zarząd Fabryki za'!trzega sobie prawo dowoln~fTO wyboru oferenta, he:r wzgl<:du na 

wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 

~ABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roll·Żymlr.rsklego Nr. 5 

ogłas7.n Przetarą nleoąranlc zoną 
na wykonanie 1 platformy nisk.iej o konstrukcji żelaznej· na 4 kołach masywach do 
przewożenia ciężarów oraz 2-ch wózków na kołach rolkowych do przewożenia beczek 

Bliższe' Informacje otrzyma6 można w godzinach urzędowych w Biurze Technicznym 
fabryki w Pablanknch. . 

Oferty w zalakowanych korertach z napl~em: „Oferta na platformę", „Oferta na 
wózki" należy składać w Biurze Technicznym fabryki do dnia 24.7. r.b. godz. 10.00, 

Do oferty musi być dołączony kwit oplnconego wadium, wysokości 5 proc. ofern· 
wanej .sumy. -

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o qodz. 11·tej. 
Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 

wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 

PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roił-Żymierskiego Nr. 5 

ogłasza Przetarq nleoqranlczonv 
na wykonanie kontuaru i szafy oszklonej dla apółdzielnl. 

BUisze informacje otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze Technicznym 
f4bryki w Pabianicach. , 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na bufet i szafę dla 1p6łdziel­
nl" należy składać w Biurze Technicznym Fabryki do dnia 24.7. r.b. godz. 10.00 

Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości Ś proc. afero· 
wa.neJ sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-tej. 
Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 

wysokość oferowanej sumy oraz prawo · unieważnienia przetargu bez podania powodów. 

I 
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CENTRALA ZAOPATRZ NIA ATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁOKIE NICZEGO 
t. ó d Ż, e - go S I r p n I a 4 

Telefon : .13e„ae, 1oe~59 

ZAOPATRUJE państwowy prze­
mysł włókienniczy w węgiel, ar­
tykuły che111iczne, techniczne, bu„ 
dowlane, pędne, elektrotechniczne, 
papiernicze, oraz w części ztnnienne 
do .środków transportowych. 
Jednocześnie ZAKUPU JE przez 
swoje Biuro Zakupów W olnoryn­
kowych drogą przetargu arty kuły 
produkowane przez przemysł pry-. 
·'"'„atny, potrzebne dla państwo­
wego przemysłu wł6kienniczego. 

PABIANICKI PRZl!MYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roli·Żyml$r1klego Nr. 5 

ogłana 

Przet re nieograniczony 
na wykonanie aparatury do produkell •ultotl1toll, 

dożonej :r.: 

a) 2 aparatów do chlorowania 
b) li chłodnic (5 zwrotnych I 1 z wężownlCll·ł 
c) 2 zbiorników do wody 
d) J aparatu rozdzielczego 
e) 2 aparatów destylacyjnych z kolumnami destylacyjnymi I kołpakamt1 
f) 4 odbieralników 
g) 1 aparatu do otrzymywania chlorowoitorktl amlnotluolu. 
h) 1 wanny blauaneJ, 
I) 1 aparatu do otrzymywania amlnotlazolu, 
Jl t aparatu do zmydlania 
li:) l suszarni ' 
l) l zbiorników po:&lomych na tltatywachz otworami w dnie, 

m) 2 wanien - od"blertlnlków, 
n) łl kotłów odkrytych z plauczlUlll parowymi, 
o) 12 nuczy drewnianych. 

orai przygotowanie lokalu do montału tej aparatury, a mlanowlele~ 
a) wykonanie I zafnstalowanfe schodów żelaznych z poręczami, 
bi wykonanie i zainstalowanie na podeście barlerki z rur telunych, 
c) wykonanie l iełoiente windy. 

Blihzych lnformacy j dotyczących w. w. robót udziela Biuro Techniczne fabryki w Pa· 
l1i11nicach w godzinach urzędowych. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonania aparatury do 
prodi1kcji sulfatiazoli" należy składać w Biurze Technicznym fabryki do dnia 25.7.47 '" 
godz. to rano. 

Do oferty musi być doł"czony kwit opłaconego wadium, wy1okoścl 3 proc. of.ro• 
wanej sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-tej. 
Zarząd Fabryki za1trzega aoble prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 

wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 
I 

' . 
„ŁODZIA KOIFEKCIAU wł. J. Jakubowicz i S-ka l6df, Pietrkew1k1 38 
W Y T W Ó R N I A ODZIEŻY MĘSKIEJ 

PolecBmy w wielkim wyborze: ubrania męskie 
płaszcze męskie i damskie 

i DAMSKIEJ 
i chlopfęce, 
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Kr o n i k a · m. Ku t n a 

Kutno · w rocznicą · Manilestu 
Telegramy do Prezydenta Bieruta 

W gminach 1 w miasteczkach powia· 
tu i w samym K'1tnie - tysiące obywa­

. teli w podniosły·m, a zarazem radros· 
nym nastroju brało udział w oochodzie 

Swi~ta Narodowego w dniach 20, 21 I 
22 lipca. Szcz..ególnie wspaniały prz.e. 
bieg miał obchód święta w Kutnie . 
Dokładny opis ur«:zystośd po<lamy 

w następnym numerze „Gł.osu Kutnow­
skiego". 

ZVCZENIA 
W dniu 22 Jiipca - jako w dniu Imienin 

8łąwa Bieruta - zostały wysłane tele-Powiat kptnowskl• przodui•e Prezydenta Rzeczypo0spoUHeJ, ob. Bole-

gramy d'°' Btlwederu od Przewodniczą. 
Komu winazui•my . p b . R I W .1 k cego Powiatowej Rady Narodowej tow. 

:~~~. i!-! lipca 1947 r. W pracy Old FOZWOiem rZJSPOSO i8ftl8 0 ft.• 0 8 0W820 Kazltnlerza Spiewankiewkza, Pow. Ra-
Dzi~ ~11.t~~: Onegdaj w Lodzi 001była się Woje- skończone przynajmniej 6 kła6 'si.koły dy Zw. Zawodowych w Kutnie i od Miej 

- o - wódtzka ł(oniierencja w (Sprawie Przy- pows~hooj. skieg? i Powiatowego Komitetu PPR w 
Telefony sposobienia Rolniczo-Wojskowego. W wyniku ~alszyc~ obr a~ specjalnle · ~1~;~~:~'~ "": m 'M"11 . 1 „11 rrnmimn:•"n·i ·ii!i nir1'11:1111 ,11u 1 ;1~ 11 .1 1 :11111 Pow. Urząd Bezp. Prubl. _ Nr 37 Na konferencji tej poruszono wi-ele zostało podkresłone, ze powiat kutnow· 

Pow. Kom. M0. _ Nr 22 zagadnle1J. związanych z ro.zwojem PRW ski zajął pierwsze miejsee w województ WI ścl z kraJu Miejski Posterunek MO. _ _ Nr M na terenie naszego województwa. wie P<Jd względ~m pracy w terenie. 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 Między innym1 poruszono sprawę Przez krótki okreis czasu, bo zaledwie WZOROWY OSRODEK WYCHOWANIA 

FIZYCZNEGO Prezydium Pow Rady Narod. _ Nr 102 szkolenra komendantów rejonowych kilku miesięcy - Przysposobienie Rolni 
Zanąd Miasta Kutna _. Nr 30 PRW i ustalono, że z począ1tkjem roiku cze Pow. Związku Samopomocy Chłop· 4 kilometry od Zlocińca w {X'JW. biało-
Straż Pożarna _ Nr 41 szkolnego odbędą się w Zarzewie w Lo· skiej zorganizowało 10 zespołów Przy· 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 dzi 2 turnusy kursów. Pierwszy z nich sposobienia Rolniczego. 

gardzkim otwarto najnowszy ośrodek 

Pow. Zarkład Rlektryczny - Nr 32 odhędrżie się w czas.ie oo 14. 7. 1947 r. W akcji tej · gmina Kutn<J posiada 19 
Urząd Zdrowia - Nr 91 do 27. 7. 1947. zespołów . W zespołach Łych wre praca, 

WF na Ziemiach Odzyskanych. Rozmia· . 
ry obozu· i zabudowań pozwalają na 
swóbOOne uiokowanie 5.000 osób. W obo 
zie przebywa ob€<:nie młodzież war­
szaws.ka z studium WF. 

Polski Gzerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 Kutno zostało wyznaczone na drug~ zaopatrrywanie &ą one w najrr_óżniejsz<'. 
Szpi.fal Powiatowy - Nr 20 turnus, który będzie trwał od 1. 9. br. pisma fachowe, prowadzą podetka do-
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 do 14. 9. br. . świ·adczalne na oibszarze ok()!o 100-me-
Apteka „Pod 0rłem" - Nr 106 z terrenu powiat·u kutnowskiego prze torowym i rkonkuirują ze sobą wzajem-· 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'I wid.z<iarne jest delegowanie 110 kandy· nie. Niedzielne zbiórki przynoszą cieka-

--- . datów i kandydatek. Kandydaci et winnt wę i za.j'mująceo po!gadanki fachowe in-
DZIECI POLSKIE W CZECHOSŁO· 

WACJI 
Tymczasowy .Adres Redake1i „Głosu Kut. s'ad , nie więcej· 1· a·k 19 la1 z<lol· 61t.rukt0rrów rpr.zysposobienia ł.ro'lnie'Zó· 

nowskiego" Powiatowy Referat Kultury i Sztu- są po I ac . . '. . , -. . 
ki, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. t7. oość i zamiłowanie do pracy PRW t m1ec wo3skowego. 

Na sześdotygo<lniowy" pobyt w miej-· 
scowości letniskowej w Cz.echosłowac ji 
wyjechało z Rzeszowa 49 dzieci w wie­
ku od 7 do 14 lat. 
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ZE SPORTU Dwie grupy po 50 dziec-i wyjechały 
p<>rprzednio na trzymiesięczny pobyt do 
Danii. Organizacją wyjazdów dzj.eci za . 
granicę i finans.owaniem podróży zajmu 
je się Wydział Opieki nad Dzieckiem 
przy Kuratorium w Rz€Szowie. 

ZASŁUj'l)NE ZWTClł;STWO RUCHU 
W niedzielę dnia 20 bm. na ·stadionie ZZJC 

„'!\'uch" IOzegrany został mecz ptłki nomej 
o mistrzoetwo klasy „B" pomt~d2y drużyna­
mi ZZK „Ruch" Kutno a KS "Mazowta" Go1ty. 
nin z wynikiem: S:Q do przerwy 4:0, na ko· 
rzyić „Ruchu", 

Zawody o mlstrzos1wo kla1y „B" poprse­
dzlł przedmecz drugich clrultlyn tych •'CS'mych 
k!ubów z wyntktem 9:1 ner korzyść ZZK 
„Rllch". 

w przedmeczu „Mazowia" grała bardzo 
!labo, ncrlomtast juniorowie „Ruchu" nie od­
biegali daleko od poziomu gry B·klasowej. 
Okazali dużo zapału t ambteji, mkujqc w nie 
dalek!ej przyszłości wejście do klasy B. 

Mecz o mistrzostwo klasy B pomiędzy 
„„Ruchem" a ,,Mazowiq'' :zaczyna ostry atak 
„Ruchu" na bramkę przeciwnika t ,w 10 mt­
nucle gry, w wyntku zamieszania po4łbrom­
kowego „Mazowia" strzela sobie gola a,:imo. 
bój~ego . 

W wyniku silnego atalr.u Kolejorzy l za­
ciętej obrony „Mazowii" gra tociy aię wartko 
t dopiero w 35 minucie g-ry Stirupagtel WYfY­
wa stę z piłkq pozer linfę obrony prseclwnł· 
ka strzela ,,Mazow'li" drugiego goło. Od tej 
chwil! gro rus2a z1lóW szybszym 1empem i 
mimo nie słabnqcej obrony Mazurek II cel­
nym strzałem lokuj-e piłkę w bramce Gos1y­
nina, ustanawtajqc tym S:O na ko12yść Kole· 
jar2y. 
Obrono oramki Ma~oWit IW czele -z Bartosiem 
t 'młody brqmkan: Lewandowicz wychodzq z 
sfeb!e, lecz w ostatniej minucie do przer.wy 
Strupagtel po raz d~gl strzela t zdobywa 
czwartego gola na kor:tyść „Ruchu". 

Po 
0

przerwie gra toczy się mn!ejwięcef 
r6wnomternie na obu polach „Ma:iowla" prze 
chodzi od czasu do czasu do at<rku. Kbile}a­
rze nie wykoraystujq 1ytuacjt podbramko­
wych u „Mazowl.i'' t dopiero w 20 minucie 

_ gry po przerwie Mazurek I strzela ptqtego ' ! 
ostatntego gola dla „M<12owii". 

z drużyny Kolejarzy wyr6!inlli atę Gomor· 
eki, Majtczak t Bfeltck!. ·z go6ci, zaś wiele 
obtecujq\cy bramkarz Lewandowtcz, ob10'1-
~a ])arto1 i lewy pomocnik Konarzewski. Za. 
wodom sędziował sędcia Smtechow1kf. 

(Jkp.) 

Takich ·wlqcej ! 
Przed paroma dniami jedna z pracowni o· 

buwia przy ulicy Stalina .wywiesiła kartk~ z 
nast. ogłoszeniem: „Wyprzedał letniego obu· 
wla. Ceny zniżone". 

Pożądane było by, aby inne sklepy pomyś­
lały nareszcie o tym, aby obniżyć ceny na 
swoje towary, jak to uczyniła wspomniana 
pracownia obuwia. 

UWAGA PILKARZEl 
We eawart•k dnia 24 bm na ltodlonie 

Mlefskllll w Kutnie roHgrc:my zostanie mecz 
plllr.I nołn•I pomlęday dr'*fnaml Zl:S „Kra!" 
(Kutno) a ZWM „Zryw" (Kutno). Poeaqtelc ••· 
c1111 o godalnle 17·•ł· 

W tym 1amym dniu w !yehlłnte odbędq 
1l1t aawody plłkl notnet poml•dav KS „Em­
Jeden" (!yc:hllll) a drułyllq OM TUI (Kutno). 
Początek mec:au o godalnłe 17·ej. Go1podl.r· 
rH aawod6w ••ta.U wymienieni n11 pierw. 
1sym m.let1eu. . p. 

Sensacja sportowa wZychllnie 
Dnia 19 lipca na boisku sportowym Fabry. żychliniaków, prowadząc grę na priiedpolu 

ki M - 1 w Zychlinie rozegrany został mecz gospod&rzy, którży bronili się jak lwy, tak, że 
piłki nożnej pomiędzy drużynami ZZK „Ruch" Koczewsk! z trudem zdobył jeden punkt. 
1 Łodzi i „Emjeden" z Żychlina. Po przerwie, do głosu douli gospodarze, 

Zapowiedź przyjazdu drużyny pr~tendującej którzy w szybkim tempie. ze strzałów St~p­
do wejścia do Ligi wzbudziła zrozumiałą sen· niaka i Ignaczaka zdobyli dwie bramki. Rzut 
sację, gromadząc na boisku kll~a tysięcy pub· karny egzekwowany przez Wierzbickiego pod. 
liczności. , · wyższa wynik 3:1 na korzy'~ Żychlina. Czwar-

tą bramkę gospodarze zdobywają z zamiesza. 

Praca brukarskie 
Jak slę dowiadujemy, prace nad wymianą 

jezdni na ulicach Stalina i Ttoczewskiego po­
trwają jeszcze około dwóch miesięcy, Po uło· 
żeniu bruku ulice zostaną wyłożone kostką. z 
tege teź powodu dojazd do fabryki Maszyn 
:R.olniczych „Kraj" z Ulicy Stalina pozostaje 
nadal zamkni~ty, Samoehody l wozy jak do­
tąd mają wjazd z ulicy Oporowskiej. 

p. 
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~1ios;.nia-iobn;~ vv:szyscy by~i przygotowani • na wysokie nia podbramkowego. Wynik ostateczny 4:1 dla 
z~c1ę~two kole1arzy łódzkie~, ktorzy przyby- „Ernjeden" z Żychlina. · 
~1 w p1erwszo~zędnym składzie z Koczewsk1m ZZK na ogół zawiódł. Ponad poziom wybi· 
i te:wandowsk1m na czele. . . I Jał się Koczewski, najlepszy gracz M boisku. ~NA~ :adeusz, .Kutno, ul. lnwalidzk~ 76 u. 

Pierwsza połowa gry z_dawał~ su: ~otw1?r· z ambitnie grającej drużyny robótniczej wy- mewazn1a skradzione dokumenty osobiste: le-
dzać przypuszczenia w1dzow, ktorzy me wie· różnili się: Wierzbicki, Stępniak i Purtnan. gitymację PPR, kartę !l'ejestracyjną, RKU -
rzyli w swoich chłopc6w. Kolejarze gnietli inż. K. Kutno. 
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Akcja szkolenia nauczycieli 
Związek 1'auczycielstwa Polskiego Warszawie, w Katowicach i Wrocławiu. W dniu 1-go lipca rozpoczęły się kur-

w trosce o poziom zawodowy nauczy- Dla nauczycieli szkół powszechnych sy dla wychowawczyń przedszkoli w 
ciela, przeprowadza szeroko zakrojoną zorganizowano w 14-tu okręgach Pol- Rabce i Mrągowie (woj. olsztyńskie) z 
akcję szkoleniową. ski „Wyższy Kurs Nauczycielski". Wy- d · ł w lipcu zakończył się kur~ kształce- u z1a em 73 słuchaczek. Podobny kurs 
nia prawniczego dla nauczycieli-dzia- k,łady odbywają się w godzinach wie- przygotowuje się w Bielsku. 
łaczy związkowych. Wykładowcami by- czornych, nie kolidując z zajęciami za- W dniu 15 lipca otwarty został w 
li m. in. minister Swiątkowski i proku- wodowymi. Kurs trwa dwa lata. Ilość Międzyzdrojach dwutygodniowy kurs 
rator Sawicki. Kurs ukończyło 178 o- słuchaczy wyn,osi 1680 osób. dla nauczycieli szkół specjalnych. Zgło-
sób. W czasie wakacji Związek przy po- siło się 150 osób. 
Wydział Pedagogiczny Związku Nau- mocy Ministerstwa Oświaty zorganizo- W Ciechocinku rozp0częła się w dniu 

. . . wał w 21 miastach Polski 4-tygodniowy 
czyc1elstwa Polskiego prowadzi syste- kurs 0 charakterze !ipoł~czno-zawodo· 15 lipca łt<>nferencja dyrektorów wiej-
matyczne kształcenie nauczycieli w I wym. Na kurs zgłosiło się ponac;I 1000 skich szkół średnich, w której uczestni-
trzech Instytutach Pedagogicznych: w nauczycieli. czyło 70 osób. 
1111unint1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm11111111111111111111111n11u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Zagadkowe morderstwo· pod Kutnem 
Dnia 19, bm. o~oło godziny 14 w odległoś- żelazo wagi około 10 kg„ które miało słutyć by . mogące udzielić wskazówek dotyczących 

cl 2 kilometrów od Kutna, w staWie na łąkach do utrzymania zwłok pod wodą. zamorelowanej, ptoszone są o zgłoszenie się 
przy ulicy · Raszewskiej zostały znalezione Morderstwo nastąpiło około 3-ech tygodni na Pósterunek M.O. w Kutnie, 
zwłoki kobiety' o nieustalonym nazwisku, w temu, na co wskazuje siln1'. rozkład ciała. Władze ś~edcie przystąpiły do energicz-. . I Celem szybszego ustalenia toźsamośel za., nyeh poszukiwań rnordercy i ustalenia w ja· 
wieku lat około 30. Zwłoki miały ślady dusze· mordowanej Komisariat M.O. w Kutnie przed. kich okolkznościach zostało dokonane mot. 
nia na szyi, prawdopodobnie drutem, który kłada do oglądania rzeczy zamordowanej w derlltwo. 

p. znaleziono na szyi. Do ciała przywiązane było postaci ubrania, branzolety i kolczyków. Oso· p. 
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Str. 6 

PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuki 

!6 Zde·cydowano się na gł()SQlwanie. 
Wybrano ko-misje, podzielono na o­
k~i wyborcze, wypisano listy kan 
Jydatów, przyniesiono urnę i Przlr­
stąp.iono do głosowania, afo.'.. 

~ ro nie dało rezultatu, 
3o na pi~ciu kandydatów, 
Każdy miał po wła~nym głosie. 
Wtenczas zdecydowano się„. 
że każdy z nich ipo kolei rządzić bę· 
dzie przez mie.shiic. a kolejn()IŚĆ okre­
~i i()Sowanie. Wobec tego„. 

28 Ciiąigną. losy. Kajtek fijoł 
Został władzą. Godność przyjął. 
Mędrzec wtedy tak się stropił, 
że się mało nie utopił. 

Nr.200 

'Ze p zn kie olarst a 
upłynęło sportowcom Święto Odrodzema Polska w ~odz; 

raj dwie. imprezy wprawdzie o charakterze został na finiszu, w którym Pietraszewski L 
lokalnym, tym niemniej ciekawe. pokonał Czyia i Grynkiewicza. ' 

Ciekawym był wyścig szosowy DKS-n o Wczorajszy wyścig ukończyło 12 kolarzy, 
puchar przechodni tego klubu i ciekawymi z których dziesięciu osiągnęło czas poniżej 3 
były zawody torowe w Helenowie. Godne' godzin(8. To najlepi~j świadczy, ~e. ko lar-. 
podkr~ślenia jest rów:nież to, że w ~Iele~o- I stwo_ łó~~ki~ czyni c1ąg~e postępy 1 )ak, tak 
wie me zabrakło dwoch naszych m1strzow dale3 po3dz1e wyprzedzi zdecydowame ,nne 
Polski Beka i Pietraszewskiego Lucjana, któ- okręgi. Na zakończenie dod'.l-my Jeszcze, że 
rzy staczając pojedyllfk między sobą w 'Ary- wyśtig wzbudził bardzo duze zamte.re5?Wa· 
ścigu na 10 okrążeń toru dla licencji przy- nie. Wzdłqż całej trasy przyglądało •:nę .iemu 
czynili się w dużej mierze do jeszcze więk- kyka tysięcy widzów. . . 
szego spopularyzowania kolarstwa w Łodzi. Wyniki techniczne: 1) Pietraszewski L 

Wczoraj w Helenowie zebrało się około (DKS) - 2:46,14. 2) Czyi H. (ŁKS) - 2:4?,15. 
7 tysięcy widzów i to w dużej mierze takich, 3) Grynkiewicz (ŁKS) - 2:46,16. 4) Woicie· 
którzy na wyścigi przyszli z okazji... bezpłat- chowski (Zjednoczone) - .2:_46,37. 5) Zalew· 
nego wstępu. Od tej pory zdaje się, będą już ski (ŁKS) - 2:47,01. 6) Le~k1ew1cz (T~amwa 
przychodzili częściej, bo kolarstwo potrafi jarz) - 2:50,31. 7) Rogowski (DKS) - 2:53,17. 
też tak chwycić jak piłka nożna, czy boks. 8) Nowak (Radom) - 2:58,17. 9) Krawczyk 

O PUCHAR DKS-u · - (Zjednoczone) - 2:58,48. 10) Banasiak (Ra-
Sprawozdanie z wczorajszych imprez spor- dom) - 2:58:48,8. 

towych zaczynamy więc od kolarstwa. O go- Na uwagę zasługują dobre lokaty młodych 
dzinie 9.30 za mostem przy ul. Brzezińskiej do kolarzy ŁKS-u, z których największe postę"{ly 
wyścigu na 100 klm. o puchar DKS-u wystar- czynią Czyż i Grynkiewicz. 
towało rn· zawodników z ogólnym fawory- MŁODZIEŻ STARTUJE NA 30 KLM. f 

L. Pietraszewski zwycięzca pucharu D'\:S 11 t L p· t k' (DKS) 1 · l ł h ' ' · em . 1e raszews 1m na cze e. Podczas, gdy licencja wa czy a o puc al 
Przed wyścigiem mistrz Polski w wyścigu przechodni DKS-u, na trasie 30-kilometrowej 

Jeżeli -za udział poszczególnych gałęzi na prz~łaj. ~ie czuł się dobrze. Nie miał na- rozgorzała walka pomiędzy kartowiczami 
sportu we wczorajszym Swięcie Odrodzenia w:et w1elk1e1 ochoty startować, ale w .końcu początkującymi zawodnikami. Wyścig ten wy­
Polski mielibyśmy przyznać jakąś &pec]alną me wytrzymał. Pogoda jeśli chodzi o kola- grał Bednarek (Zduńska Wola) w czasie SI :49 
nagrodę - przypadłaby ona niewątpliwie t:o- rzy nie była najlepsza, gdyż w dużej mierze 2) Sowiński (DKS) - 51,54, 3) Jaworski (Zje­
larzom. Nie dlatego, że czujemy specjdlny sen utrudniał im walkę na trasie Łódź - Łowicz dn'Jczone) - 51 :54,2 4) Umiliski (DKS) 
tyment do tej gałęzi sportu, ale dlatego, że - Łódź boczny, dość silny wiatr. 51 ;544 5) Król (Zduńska Wola) _ 51 :54,8. 6) 
kolarze dali z siebie wszystko, czego rtle mo- Czołówka wy~cigu składała się z 6 zawod- Dudzt~ski (Tra~wai~rz) _ 52, 7) Leszczyiiski 
żna powiedzieć o innych, aby w dniu święta nikó.w, a m~an~wicie: Pietr;;is.zewski~g? L;, (DKS) _ 52:22, 8) ' Borucz (ŁKS) _ 52:42, 9] 
wystąpić jak najliczniej i n~jok6:za~~j. Wystar Czyz~, ,Gr'\'."~1ew1cza 1 • Zalewskl_e!ło, Lesk1ew1- Gust (Zryw-Aleksandrów) - 52:50, 10) Klep­
c;_y _;o chy_~a Czytefoik~:-11· ze m.1ellsmy wc~o.:~..::! ._1 _ w_~Jciec~_o_w~k1ego. Wysc1g rozegrany czarek (Tramwajarz) - 53. 

Polae.dy~tek Beka z r·1etraszew-· -s~k-~m· ~· zaj~::ó~?~::~~wi~~~rsc6: ni~iz~~zi~~iu1~;~;~ 
Iii ,,, tj po raz pierwszy w zycm Borucza z i..L\.S-u. 

na tor e h 
O godzinie 18-ej kolarze łódzcy zamknęli' 

swe Swięto Odrodzenia Polski zawodami na 
torze helenowskim~ Pomimo, że zaledwie kil· 
ka godzin temu większość ich zeszła dopie­
ro z rowerów po wyścigu szosowym, wszyscy 
oni brali udział w tych zawodach. 

Konkurencji było wszystkiego trzy. Dwa 
wyścigi· na 10 okrążeń toru z finiszami dla 
kart wyścigowych i licencji, oraz wyścig dru-
żynowy z dwóch startów. • 

im 

Najciekawszą dla vvidzów zaawunsowa­
nych w sporcie kolarskim był wyścig na 10 
o.krążeń t~ru dla licencji, w którym startowa­
It. B~k, Pietraszewski L„ Leśkiewicz i Gryn­
k1ew1cz oraz inni o mniej już popularuvch 
nazwiskach. - . I . BEK ·1 PIETRA;jZEWS1·u 

Od pierwśzej chwili widoczne było, że na torze w Helenowie 
szosowcy stworzyli koalicję przeciwko wypo- kartowiczów zwyciężył Sałyga J. przed dob­
czętemu mistrzowi Polski w sprincie Bek~iwi. rze zapowiadającym się Mikołajczykiem ze 
Ucieczki i spurty inicjowali co chwilę Pie· Zrywu - :i\leksandrów. W wyścigu druiy­
traszewski · i Leśkiewicz, aby - jak to się nowym z 12 startów odniosła zwycięstwo nad 
mówi w języku kolarskim - „zarżnąć" Beka drużyną Beków (kuzynów mistrza Polski) -
i nie pozwolić mu wygrać wszystkich finiszy. drużyna w składzie: Sowiński, Umiński i Sa­
Wysiłki te jednak spełzły na niczym. Bek łyga Jerzy. 
nie tylko likwidował sam próby ucieczek, Wyniki techniczne: 10 okrążeń to'ru dla 
ale również wygrał wszystkie 5 finiszy z łat- kart wyścigowych 1) Sałyga J. (Tr.) I pkt., 
wością zbierając burzę braw na widowni. 6:37. 2) -Mikołajczyk (Zryw-Aleksandrów) 6 p. 

Zaciętą walkę o drugie miejsce stoczyli 3) Umiński ' (DKS) 3 pkt. 
ze sobą Pietraszewski i czający się na fini- 10 okrążeń toru dla licencji 1) Bek J. (Tr.) 
szach Grynkiewicz. Pojedynek ten zakoń,i::zył pkt. 9 17:36,2, 2) Pietraszewski L. (DKS) ·pkt. 5 
się jednak. zwycięstwem popularnego „Lud- 3) Grynkiewicz (ŁKS) pkt. 4. 
ka". · J Wyscig z dwóch startów (4 klm.) 1) So-

W wyścigu na 10 okrążeń z finiszami dla wiński, Umiński, Sałyga J. 6:46,6 sek. 

W. turnieju .1ióden1hOM'llllD 

Z Z · K ~z. d o by w a p u h a r l O Z P H-u 
Rozegrany w dniu wczorajszym turniej I Mimo dużej przewagi, ŁKS nie odniósł v.iy 

siódemkowy w piłkę nożną o puchar ŁOZPN sokiego zwycięstwa dzięki nieudolności ata-
zakończył się zwycięstwem łódzkich koleja- ku. Najlepszym graczem był Kopera. -' 

Borucz łiczy zaledwie I 15 lat. 

aeudana impreza 
lekkoalłetów łódzkich 
w dniu wczorajszym odbyły się na bois 

ku ŁKS-u z okazji Swięta Odrodzenia zawo· 
dy lekkoatletyczne. Zawody nie spełniły swo 
jego celu propagandowego z powodu ma­
łej ilości starlujących zawodników. 

! Dziwnym wydaje się_ fakt, ie kluby nie 
wystawiły licznych druzyn lekkoatletycznych 
aby zadokumentować także w sporcie gr~m­
jalnym udziałem odświętnego char.aktem im­
prezy. 

Wyniki osiągnięte zaliczyć należy do ka­
tegorii. przeciętnych: 

Panie: 60 m. 1) Nowakowa 8,2, 2) Andrze· 
jewska (Wima) 9. · 

Skok w zwyż 1) Nowakowa (DKS) i .32 m. 
2) Różańska 1,08 m. 

Skok w dal: 1) Nowakowa (DKS) 5.15 m. 
2} Andrzejewska (WIMA) 4.01 m. 

Panowie: 100 ro. 1) Sosnowski (HKS) .11,2, 
2) Wołowski (AZS) 11,8 sek. 

800 m. 1) Dychto (PKS) 2,08,9, 2) Krzesiń­
ski. (PKS) 2,20,6 min. 

1.500 m. 1) Dych to (PKS) 4,29,6, 2) Krzesiń-
ski (PKS) 4,34,2 min. - · 

Skok w zwyż 1) Sosnowski (HK.S) 1.69 m. 
2) Rytych (ŁKS) 1.64 mtr. 

Skok w dal 1) Sosnowski (HKS) 6.30 mtr 
2) Słaby (DKS) 5.73 mtr. 

Nieudanr występ 
ZZK w Żychlinie 

W sobotę bawili w Żychlinie łódzcy ko­
lejarze, którzy rozegrali tam spotkanie towa­
rzyskie z. Emjeden (Żychlin) . . Gościnny wy­
stęp kolejarzom . się nie udał, gdyż przegriJ.li 
mecz 1 :4(!). . 

Jedyny punkt dla ZZK zdobył Koczewski. 

rzy. Po krótkiej przerwie zwycięskie ·7.espoły z OSlatnieT· chwili 
W turnieju brały udział cztery drużyny, rozegrały finał: 

a mianowicie Ł1<:S, ZZK, Bieg i TUR (Chojny). ZZK - ŁKS 2:1 (1:1) 
Drużyna ZZK wystawiła drużynę osłabioną Grę rozpoczynają drużyny w ostrym tem-
brakiem graczy wyznaczonych do reprezenta- pie. W 6· minucie wypad lewoskrzydłowego 
cji Łodzi na mecz z Warszawą, natomiast w zakończony bardzo ładnym strzałein przyno· 
drużynie ŁKS z pierwszej drużyny grał Ko- si pro.wadzenie kolejarzom. W 3 minuty póź­
pera. niej ŁKS wyrównuje. Po przerwie obie druży-

W pierwszym meczu turnieju spotkali się: ny opadają· na siłach. Gra toczy się przy: lek-
ZZK - TUR (CHOJNY) 2:1 (1:0) kiej przewadze kolejarzy, którzy zdobywają 

Gra upływa na lekkiej lecz stałej prwwa- następną i zwycięską bramkę. Ostatnie minu· 
dze kolejarzy, którzy zwycięską bramkę u· ty gry upływają na atakach ŁKS-u, lecz nie 
zyskali z rzutu karnego. Należy nadmienić, przynoszą zmiany wyniku. 
że ZZK jednego rzutu karnego nie wykorzy- Po zakończeniu gry zwycięski zespół k-0-
stał. lejarzy otrzymał puchar ŁOZPN. 

W drugiin spotkaniu grali: Na zawodach obecnych było około 2.000 
ŁKS - BIEG 2:1 (1:1) widzów. 

Łódź-Warszawa 2~2 
W czo raj w W ars za w.ie rozegrany zo. 

stał mecz Piłkarski o puchar ś. p. Kału· 
źy pomi-ędzy reprezentacjami Lodzi ł 
Warszawy .. 

Mec.z zakończył . się wynikiem remiso­
wym 2:2. Do przerwy łodzianie prowa­
dzili 2:1. 

Bramki strzelili dla Ł()ldzi: Kraszewski 
i Koczewski. Dla Warszawy: Górski i 
św.icarz z karnego. 

Widzów 10 tysięcy. 
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= Znakomity Film p • • z· h ·I = w nowej amerykańskiej kome(iji „. ~ 
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Anne Baxter, T~masz Mitchell 'l i - ~ .. ·J z udziałem: Riuu:·ggt!Jhf:T:ieir:r:i~·!:y M .. lłos' c' na te· karstwo ··'J 

~==i 20 ~WJłat~sn~o:ść~.~RY FOX Reżyser: LLOYD BACON :=;== 'li Wytwórnia: Universal" I 
Muzyka: CYBIL J. MOCKBIDGE ~ Własność: Motlon Picture Reiyserla: WILLIAM A. SEITER 

- MOTION PICTURE Export Association 
§ EXPORT ASSOCIATION Eksploatacja: FILM POLSKI i Eksploatacja: „Film Polski'' Muzyka: FRANK SKINNER 
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